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* Wilna 5 Grudnia. skiego sądu kryminalnego będzie St.  Kon*. Cha-
1 » * .  ™ , rzewsbi. N ow horodzk iego  St. Kona. Charła-

S t i a e  la L i tw .  pożytecznego Obywatela, mow KolIe«cy K . n , , l i „ „  Zasiecki, P m sk i  
e r  świątobliwego Biskupa, Urn- * zostaią Kona. S t.  Za przedstawieniem głównc-

Wersytet Jmperatorski Wileński godnego członka, go na Zelnika weysk Dońskich Generała Kawa-
Łlasgycznych dzieł wzorowego tłomacza i wiele 
Uczonych pism Autora, kapituła Wileńska p rz y ­
kładnego Prałata, ubodzy i sieroty opiekuna i 
dobroczyńcę! Swiętey pamięci Xiądz Dawid 
ritchowski, Biskup Sufragan Wileński, Professor 
•Łmerit i Dziekan oddziału nauk l i te ra tu ry  i 
sztuk wyzwolonych w Imperatorskini Uniwersy­
tecie W ilrgskim, Tłumacz dzieł Seneki Salu- 
styuaza i wiele uczonych pism Autor, Prałat 

oadjutor Dziekan w kapitule Wileó.- Fundator 
onvik tu  sierot stanu Szlacheckiego i mieyskie- 

t  lego, Kawaler Orderu S. Anny pierwszey klaa. 
•y 1 S. Jana Jerozolimskiego Kommandor, Dnia 
aa Mies iąca Listopada Roku 1^03 o godzinie w 
pó l do trzeciey  po południu matąc wieku swo- 
tego lat fig żyć przestali pow»zechuy głęboki 
smutek po śmierci tego znakomitego męża daie

ieryi Płatowa Protojerejom w Czerkasku, O ry -  
dowgkiemu i Wołoszeńskiemu darowane k rzyże 
brylantowe.

*  P a r y ż a  2 3 .  L i s t o p a d a

Powracający z więzienia Angielskiego Frań- 
ćuzcy Offlcyerowie przynieśli rządowi bardzo 
ważno wiadomości © teraznieyszyra stanie, za.
mysłsch, 1 sposobie myślenia narodu n iep rzy ­
jaciel kiego; cokolwiek o tem wiedzieć, słyszeć 
I uważno mog.i długo mieszkając w różnych pro- 
w m eyach. Anglików dzielić można, powiada * 
na 3 klsssy. Pierwsza iest L o rd ó w  i bogaczów 
K tó r y c h  znayduie się  wielu wszv-scy prawio 
żądaią przedłużenia z R P t ą  w oyny, która ma 
zachswac 1 pomnożyć i -h  dostatki, p rzyw ile ie .  
znaczenie, 1 urzędy. D ruga klassa iest miesz-

lęzowi
Bracia Litwini! na niego spoyrzycie.

Ni-Iuk lo« .u i^ tn y !  iłko i e g o  i v c i . t
lak  cnot-! która ma słynąć u świata] 

W stęp iym y  w ślady nayiepszego Brata,
W nim to łagodność, rozsądek, wymowa, 

G runtow na myśli rozumnych osnowa, 
Skromność z dowcipem swóy p rzyby tek  miała. 

Pism św iętych czyś/a  wiadomość jaśniała] 
Uczone dzieła zs iego przewodnią,

S t a ł y  się zdania i gustu  pochodnią.* 
żebrane na Seym on oświecił s tany,

Ze czułość w mądrych znaydował poddany? 
Litość nad Bliźnim miłym iemu darem,

Zbiór z Opatrzności bydź mniemał ciężarem 
G d y  go nie ieden haniebnie używ a,,

Zapis zaś iego iest mądrość praWdziwat 
O to  żyć  będzie w sierotow postaci,

Przykład swym godnym zostawił W sp ó ł-B rS c i 
N ie ten iest mądry, ktokolwiek bogaty,

Potrafi każdy przeiadać intraty,
Podano z Imp: Uniwer: W ileńskiego.

z  Petersburga S. V. 24. Listopada

Półkownik Lecano otrzymał rangę G. M. 
i szefowstwo Taga irogskiego półku dragonii Ba-

p k wit‘1Ł? w D,ra. s trs tę  poniosła Ov- czan, Lipców; rzemieślników, artystów k tóra  
c z y z n !  P.ekne pioro opisawszy życie Dawida nazwiemy średnią, ta  pokom r y c C o  o r a in i f  
Pilchówskie^o, w krotce poda współ ziomkom do zgojV  wzdycha nie pragnie
t a  n ,*-*.dow,ni#* O b y !Ppodob„i do przez w i y n ę / t  f
Mężowie Pllch0WUlle£ °  Poks*al* 8>ę w L itw ie podatek podwoiła, którego ciężar cs ły  p r a lia  
-  * zpada na łudzi pracowitych i przemyślnych O-

• ta tm  klassa ies t  łud pospolity, którą gminem 
Właściwie nazwać trzeba; czeka w oy .łf  F ran­
cuskich wtargniema do Anglii dla tego jedynie 
ażeby swobodniey wylać si? mogła na rabunek 
bezkarny, a podobno na wszelkie bezprawia, iakie 
w rewoiucyach i  domowem zamieszaniu są zwy- 
czayne. *

Bilety bankowe rozmnożyły się nieskończe­
nie, złsta mało w kraiu; niedawno w L ondynie  
za gineę płacono 25 azyllingów; rząd musiał po- 
taiemuie w cyrkulacyą puścić cokolwiek monety 
złotey, dla zniżenia ceny zb y t  podniesioney. 
Kupiec z Waltham, gdzie nasze było mieszkanie, 
ladąc do stolicy proszony od przyiacioł, ażeby 
300 ginei papierowych na złote zamienił; jedną 
ledwie dostał nie bez naywiększey trudności, co 
sam głośno wyznawał przed ziomkami. 500. t .  
rozmaitego ludu po wszystkich prowincyach u- 
czy się musztry codziennie; rząd płacić musi 
p o  szyllingu rzemieślnikom, robotnikom, aaiemni- 
kom, .ubogim na dzień za czas próżno siracony, 
O ppozycya w b łębok iem  milczeniu, cieszy się 
Widząc Ministrów nieśmiałych, o sobie w ątp li­
wych, zamyślających się; przed kilko miesiącami

talion Tarski odtąd  bę izie' Tomskim garnizonó- i o c / l  m o c l r s V w ^ d ^
w t r r t l  T'J n w n V A B c v  l e lm *  TA n ^ ł l t i i  ś V v e » n n U  n ć ł  _ .« ! * » • •  .  ^  *  ALL p o r ó ż n i ł  Się

cale z Addingtonem, i zamiarom iego stał sie 
przeciwnym. Xiąże Gallii postępuje z niepo­
spolitą roztropnością, Półkownikiem tylko ies t  
w  armii od lat 20; brat młodszy X. York ma nay-
wyzszą Łommendę lądowey potęgi Oyca sw o­
jego; następcy t ro n u  opinia niedopieczona, cho­
ciaż niektórzy onemuprzypisują chęć panowania.

wym. '.Noworossyiskiago półku dragonii Pół 
kownik P ie trow  uwolniony od s łu żb y  z m un­
durem, w nadgrodę 30 letnich zasług i ran w 
bitwie odniesionych z pensyą aupełney gaży.
Kapitan 2 rangi Spsfarew w służbę p rzy ję ty  na 
Baltyckiey flotcie okrętowey. J J. M. Uwia­
domionym będąc , że do Wołyń-kiey Gubernii 
wchodzi z za granicy cudzoziemska srebrna mo­
neta Cesarska cwel very  zwana która iest bar- go t. F rancuzów  do Anglii wysadzonych
dzo n.zkiey próby, a przez redukcyą przynoai 20 t. do Irlandyi. mogą zupełnie obalić kolos-
obywatelom szkodę, stosując się do starodawnych salną potęgę tego narodu Jak tvlko «,v i,Hni<.
p raw , które zabraniają wprowadzać do Rossyi m y ,V eu ch T o n n | upadek ies bil f ] w b a n k o w i  
miedzianą 1 srebrną monetę zdawkową z cudzych które skarb rozdaie sposobem wymutzoSym n J
kraiów, zakazuie 1 teraz p rzyw ozie  rzeczone nich polega istotnie handel i dostatki nie^mier-
pieniądze Cesarskiej kurs onych fUstanic zupełnis  ne Brvtniinii w  T A i r a t «  « a v  \ j
d r Mai. r. Iftoą — Połkownikowi D o C “
J i m u  pozwolono przy .ąc  wychowanków swoich nąea blizko brzegu wyspy W ight
do imienia 1 famila. Prezydentem a. Petersburg- znaków umówionych?ro L .zL  V e ’ wuet pogło



# k s  p o  c a ł y m  k r a i n ,  ż e  F r a n c u z i  l ą d u i ą ,  ż e  i u ż
■ w y l ą d o w a l i .  N a t y c h m i a s t  o b y w a t e l e  m i a s t a ,  g d z i e  
n a s  t r z y m a n o  w  w i ę z i e n i u ,  i n s u r r e k c y ą  z n  b i l i ;  
z a w i e s z o n y  o d  u r z ę d u  s p r a w o w a n i a  k o m m i s s a r z  
m a i ą c y  d o z o r  n a d  l e ń c a m i ;  F r a n c u z ó w  o b u d z o n o  
W  n o c v ,  z e b r a n o  w  i e d n o  m i e y s c e ,  i  t r z y m a n o  
d o  r a n a ;  w  t e n c z a s  n a m  k a z a n o  p o w r a c a ć  n a  k w a ­
t e r ę ,  c z e g o ś m y  c z y n i ć  n i e  c h c i e l i  b e z  w o l i  k o m -  
m U s a r z a ;  t e m u  w i ę c  g m i n  w ł a d z ę  o d d a ł  ó d i ę t ą ;  
j e d n a k  d o  n a s z y c h  o k i e n  s t r z e l a n o  n i e r a z .  D o ­
n i e ś l i ś m y  o  t ć m  z d a r z e n i u  L o r d o m  A d m i r a l i c j i ;  
p r z e r a z i ł #  i c h  p o w i e ś ć ;  P r e z y d u i ą c y  z  P o r t s m o ­
u t h  p o ś p i e s z y !  n a  i n d y g a c y ą ;  p r z y ś w i a d c z y ł o  
n a m  w i e l e  o s o b ,  n i k t  n a  o b r o n ę  m i e s z k a ń c ó w  n i e  
m ó w i ł ;  s p r a w a  m a  b y ć  s ą d z o n a  w  W i n c h e s t e r ;  
n i e m a ł o  p r z y p ł a c i ć  m u s z ą  s p r a w c y  r o z r u c h u ;  w i ­
d z i e l i ś m y  t u  w i e l k i e  p o d o b i e ń s t w o  d o  u a s z e y  

r e w o k i c y i .  ^

J e ż e l i  r z ą d  F r a n c u z k i  t r z y m a ć  z e c h c e  d ł u ­
g o  A n g l i ą  w  t a k i e y  n i e p e w n o ś c i  ,  i  c o d z i e n n y m  
o c z e k i w a n i u  l ą d o w a n i a  g r o ź n e g o ,  n i e  w ą t p i e m y ,  
ż e  r o z r u c h  w i e l k i  w k r a i u  n a s t ą p i  # . i n i ę c z t « t ę «  
H a n d e l  n a r o d u  z m n i e y s z y ł  s i ę  w i d z i a l n y m  s p o ­
s o b e m  ,  p r z e z  n i e m o ż n o ś ć  w p r o w a d z e n i a  p r o d u ­
k t ó w  B r y t a ń s k i e h  i  o s a d  z a m o r s k i c h  d o  F r a n c y i  
j  m o c a r s t w  z p r z y m j e r z o u y c h ; C h i ń s k i  z u p e ł n i e  
p r z e r w a n y  p r z e z  w o y n ę  o d  C h  ti  z y k ó w  p o d n i e -  
s i o . i ą  p r z e c i w  p a n u i ą o y m  T a t a r o m ,  t a k  d  • c e  
i ż  t ó w . a r y - ;  ż a d n e  z  p r o w j n c y i  -  n ę t r z u y e h  r a i u  
r o z l e g ł e g o  d a w n o  n i e  p r z y  c h o d z ą  d o  m i a s t a  C a u ­
t i o n ;  w o y n a  k t ó r ą  s a m i  A u g l  c y  z a p o w i e d z i e l i  
K r ó l o w i  C a n d y  n a  w y s p i e  C e y l a n  ;  C r u g a  k t ó r ą  
k o m p r u i s  w s c h o d n i a  p r o w a d z i  n i e u  t a ń . i e  z  n a ­
r o d a m i  i  X i ą ż ę t y  J n d y i s k i e m i ; n a o ś t a t e k  b o i a ź a  
a ż e b y  m e  w y l ą d o w a l i  F r a n c u z i  p o d  L o n d y n e m ,  
w  S z k o c y i  ,  a l b o  p r z y t i a y m n ' o y  w  J r l a n d y i  ; t e  
w s z y s t k i e  w  i e d n o  z e b r a n e  o k o l i c z n o ś c i  w z r u s z a ­
j ą  u  n i e p r z y i a c i e l a  d o m o w ą  s p o k o y n o ś ć ,  b e z  
Ł i ó r e y  n a r ó d  z b l i ż #  s i ę  d o  u p a d k u .

I n n i  O f f i ć y e r o w i e  i n n e  s z c z e g ó ł y  ,  n o w e  u -  
W * g i  d o  r z ą d u  z  A n g l i i  p r z e s ł a l i .  L ą d u i ą c  w  B r i s ­
t o l , ,  m ó w i ą ,  s ł y s z e l i ś m y  d o b r o w o l n e  k u p c ó w  z e ­
z n a n i e  , i ż  z  b o i a t n i  w t a r g n i e m a  F r a n c u z k i e g o  
c h o w a j ą  z ł o t o ;  w o y n a  h a n d e l  n a r o d u  z m n u y -  
s z y ł a  i u ż  w  g .  c z ę ś c i ,  c o ś m y  w i d z i e l i  ł a t w i  s a ­
m i ,  p o n i e w a ż  o k r ę t ó w  n i e  b y ł o  w  p o r c i e  d o  z a ­
b r a n i a  t o w a r u ,  k t ó r y m  n a p e ł n i o n e  « ą  m a g a z y n y .  
P o  m i a s t a c h  i  w s i a c h  s ł y s z e l i ś m y  j e d n o g ł o ś n e  n a ­
r z e k a n i a  n a  t e r a ź n i e y  z ą  w o y n ę  i  u c i ą ż l i w e  p o ­
d a t k i ;  k a ż d y  w z d y c h a  d o  p o k o i u .  I j z i w i  ś i ę  l u d  
p r o s t y  ,  z a  c o  m i n i s t r o w i e  , w y w a b i l i  ,  i a k  m ó ­
w i ą  , w i l k a  z l s . s u ,  i  s z u k a l i  w o y n y  o  k t ó r e y  
n i e  m y s l i ł a  i e s z c z e  R z p l t a .  W  S o u t h a m p t o n  s t a ł  
o k r ę t  o d  9 3 ,  a r m a t  w  P o r t s m o u t h  1 3 ,  l i n i o w y c h ,  
6 . f r  g s i  ,  p o d  E g u i l l e s  i n n n y  o d  9 8  T u - . am k  
n i e  f t a y s t r a s z n i e y s z y ;  l e c z  d r u g i  n a  w y s p i e  W i g h t  
l e p s e y  o b w a r o w a n o .  M a y t k ó w  g w a ł t e m  b i o r ą  
■ w s z ę d y . ; k a ż d y  d z i ś  c z ł o w i e k  n a  o k r ę t a c h  l u b  
n - i  i ą d z i e  s ł u ż b ę  c z y n i ć  m u s i .  _ N < g d y  w o y n #  
d l a  A n g l i k ó w  k o s z t o w n i e y s z ą  n i e  b y ł a . ,  W p o -  
w s z e c h u o ś  i m ó w i ą c  k o c h a i ą  s w ó y  n a r ó d  , p y -  
• z u i  s ą  z  i m i e n i a  B r y t . a ń - k i e g o  , c h l u b n i  z  w o l n o ­
ś c i  , r z ą d u  ,  k o n s t y t u c y i , d o s t a t k ó w  , H a n d l u  ,  
p r z e m y s ł u  ,  r ę k o d z i e ł  ,  m o r s k i e y  p o t ę g i  D ł u g  
p u b l i c z n y  , i a k o k o l w i e k  o g r o m n y ,  n i e  / d a l e  s i ę  
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  g z o z i ć  ; n a w y k l i  i u ż  A n g l i c y  
b y ć  d ł u ż n i k a m i  ,  i  w s z y s t k o  l i c z y ć  n a  s u m m y  n i e -  
Ź  n i e r n e  ; w i n n i  s ą  w ł a s n y m  k u p c o m  ,  k a p i t a l i ­
s t o m  , z  t e m i  n i e  t r u d n o  b ę d z i e  u ł o ż y ć  s i ę  w  n a -  

g ł e y  p o t r z e b i e ,

L u d  i e 3 t  ś m i a ł y  ; b i t n y m  b y ł  d o p ó k i  z a *  
f i u r z y  w s z y  si<J w  h a n d l u  , r ę k o d z i e ł a c h  ,  i  z b y -  
t k u  , ń i e ! o b r z y d z i ł  l ą d ó w e y  s ł u ż b y  ,  o b i e r a j ą c  
w ó i o w a ć  , i a k  C a r t a g i n a ,  p r z e z  n a j e m n i k ó w .  
D z i ś  n a  i m i e  K o n s u l a  B u o n a p a r t e  n i e  i e d o n  b l e -  
d n i e i e .  L ę k a i ą  s i ę  A n g l i c y  t a l e n t ó w  i e g o  r y c e r ­
s k i c h  ,  ś m i a ł o ś c i  ,  s z c z ę ś c i a  d o t ą d  n i e o d s t ę p n e ­
g o  ; a z i v a ż a i ą c  ż e  l ą d o w a n i e  i e s t  p o d o b n e  , i  c o  
p o  n i ć m  n a s t ą p i ć  m o ż e  ,  k a ż d y  g o s p o d a r z  i  Ż o ł ­
n i e r z e  n a w e t  o p a t r u i ą  s i ę  w  z ł o t o  , p r z e n o s z ą c  
m a ł ą  g o t o w i z n ę  n a d  p a p i e r y  n i e o c e n i o n e .  Z a ­
t e m  w i ę c e y  1 0  m i l i .  g i n e i  w y p a d ł o  z  c y r k u l a -  
c y i  ;  b a n k i  w s z y s t k i e  ł e d w i e  c z ę ś ć  k a p i t a ł ó w  1 0 .  

g r o s z e m  p ł a c ą .  Z t ą d  d o  u p a d k u  z u p e ł n e g o  p a ­

p i e r ó w  k r a i o w y c h  k r o k  t y l k o  . e d e n .  J u z  o  t &f(k
p r z e ł o ż y l i  s w o i e  u w a g i  p i s a r z e  A n g i  l s c y . c o  j u d  
i  m o ż n i e y i z y c h  z a t r w o ż y ł o .  W  A n g l i i  l e a n o c  ą  
s i ę  s e r c a  i  u m y s ł y  r o z s ą d n y c h  o b y u  a t e l ó w  k u  
p o s p o l i t e y  o b r o n i e  ; S z k o i y i  1 l r l a n d y i  m i e s z a ć  
Z A n g l i ą  n i e t r z e b a ,  t a m  w i e l k a  i e s t  l i e z r - a  » i e -  
U k o n t e l i t o w a n y c h .  W  l r l a n d y i  m i a n o w i c i e  K a ­
t o l i c y  z k r z y w d z e n i  ,  w z g a r d z e n i ,  z  p r  w  o b y ­
w a t e l s k i c h  w y z u c i  ,  o d  u r z ę d ó w  o y c z y s t y c h  '• i -  
d s l c n i  p r z e z  p r z y c h o d n i ó w  , o  p o m s t ę  w o ł  1;
1 5 .  l u b  t g .  t ,  F r a n c u z ó w  p o d  w o d z e m  d i  o r y m  
g ‘J y  w y i ą d u i ą ,  n a s t ą p i  n i e o m y l n i e  r e w o  u< a  
w  k r a i u  ; m e  ż e b y  I t l a i i d y a  z o s t a ć  m i a ł a  d-  p a r ­
l a m e n t e m  F r a n e u z k i m  ,  l e c z  n a r ' d e m  n i e p o d l e ­
g ł y m ,  c o  z a d a  ś m i e r t e l n y  c i o s  A " g i i k o m

H  m d e l  A n g i e l  k i  t a k  i e s t  n i e z m i e r n y ,  t a k  z y ­
s k o w n y  ,  r z ą i  m a  k u p c ó w  k r a i o w y c h  w  1 n  
w z g l ę d z i e ,  p i a w a  d l a  t  y  k l a s s v  t - k  s ą  m ą  r e  
i  p r z e z o r n e ,  o p i e k a  a r i mi  i t r * . - y ;  t a k  i v i e l x a ,
Ż e  z  t e g o  ź r ó d ł a  M i n i s t r o w i e  c z  r p  c  
m o g ą  d o s t a t k i  n i e  w y r a c h o w a n e  ; t r u d n o  w i e d z ,  : - c  
p e w n i e  ,  i n k  o g r o m n y  i e s t  d o c h c d  e b i v .  A u g  • i -  
s k i e  m a n u f a k t u r y  s ą  d o <k of i . ->V ; f a b r y k a  1 li o s z ­
c z ę d n a  z a  p o m o c ą  m a c h i n ;  o p i n i a  o  n i c h  d a w n o  
i  s p r a w i e d l i w i e  u g r u n t o w a n .  w  N a r o d a c h  ,  p r  
c i w n i e  F a b r y k a t i ć t  N i e m i e c c y  i  F r a n c u z c y  s ą  
o p i e s z a ł e m i  w  n a d a n i u  s w o i m  r ę k o d z i e ł  >m g u  a  
i  n e w * y  p o s t a c i .  N i e d z i w  p i  z :  t o  i z  E u r o p a  h o | -  
d o  w  u i c z k ą  i e s t  w  t ę y  m i e r z e  B r y t a n n n  W ,  k ł ó -  
r a  h a n d l e m  ż y i e  J p ż  >1 r z ą d  F r a n c u z k i  w r o c i e  
p o t r a f i  L y o ń s - i  m  f a b r y k o m  d a w n ą  ś w i e L  o s c  ; l e -  
Źu l i  b a t y s t y s ,  k o n m k i  B r u x e l s k i e  , p ł ó t n a  H a n -  
d r y i s k i e  ,  s u k n a  S « d  n , A b b e v i l . e  ,  E l b o e u f & c .  
p r z y  p o m n o ż e ń  y  l i c z b i e  u t r z y m a j ą  d a w n y  s z a c u ­
n e k  ; b « z  w o j n y  A n g d a  z g  u ę  M o c n ą  i-. s  o -  
p r z e ć  i ę  n a  m o r z u  E u r - y  i c a l e  ; ł d r z u i  n  #  
p r o d u k t ó w  i  r ę k o d z i e ł  s w o i c h  z a  g  a a i c ą  z i . i e . - c  

n i e  m o ż e ,

J e s t  w i a d o m o ś ć  i ż  A n g i e l k ’ e  e s k a d r  r a z  - s z ­
c z a  a t t ^ k o w a ł y  s i u n e  f l o t t y l l ę  z  H a v r e  " s
J o g n e  p ł y n ą c ą  b e z  ż a d n e g o  s k u t k u .  O  i v y i s e ' U  
B r e s t e ń - k i e y  f l o t t y  n i c  w i e m ,  ; . t o  p e w n .  , z *  
W  t w m  m i o ó c i e  i  o k - > l t c s c ! i  i e g  > 3 6  t.. n .  t a
j p - r o m o d / o n o .  p « d t * n y r a  s p o a o . , t f ' i i  ą t . i e r a  ą
w o y s k  d y w i z  a p o d  R o c h e f o r t ,  z k ą d  m #  . v  o  
w y  d a n a  n a  t a i e m u ą  w y  p r a w ę  ; i a k  '»ez.  w  -»
w  t y c h  d w ó c h  p o r t a -  h  z n a c z n ą ' K  Z ^ ę  o k r ę - A  w .  
f r e g a t ,  k o r w e t ,  s z a  u p  i « , t # t k ó w  p r z < * w - - - z o w . ń  
u z b r a i a m y .  Z  B  - s t u  B o t t y l l ę  d o  B - u l o g n - p r z e -  
f  l a n o .  P o s ł o w i e .  R z p l t c y  z ą  g r a c : c ą  V > * k ; ’Z <■ e -  
b r a l i  o d  r z ą d u  p o d . ć  d w o r o m  p r / y  k t o  y  h  z o -  
s t a i ą  ,  o b s z e r n e  p i s m o  w z g l  ; d  n n e i U r a .  <>s-1  
m o r l k i e y .  G .  H a u t p o i . l t  n a :  «■ z o  - y  k ■ ; m - ; . d  u -  
t e m  c a ł e y  l a z d y  w' o b o z i e  S  O ą i e r .  0  8  P a z d z t e f -  
w  o k o l i o a c h  m i a s t a  A p t  w  P r o  a n o v l  f> S -  ><1 

g r z m o t u  s t r a s z l i w e g o  z p * d ł  g r a :  k m i c n n y  ; w i ę ­
k s z e  o u e g o  k a w  i i k ; ;  r z e s ł a  : o  d o  i  u t e y s z e g o  i n -  
s t y t u t u .  Z e  K o n s u l  z  B o u l  g i e  p o w t o  1 >’ * •
r y ż a  p r ę d z - y  n i ż  s i ę  p o d z i e w a n o  , n i e  1 d ą u  
p o r t ó w  i a r m i i  o d i e g l e y w j r c h  w  B  l . p u .  n 1 g - a -  
n i c a c h  B a t a w - k i c h ,  w n o s z ą  n i e k t ó  z y  . i ?  
n o w i e n j c  n e g o ć y a c y i  p r z e z  p o s t e d - *  . k o w  1 *'“ * 
d z i e i a  b l i z k i e g o  p o k o i . i  p o b u d k ą  b y ł . ;  z y c z e m y  
b a r d z i e y  t e g o  n i ż  s i ę  p o d z i e w a ć  m o ż e m y  ; p r z y ­
g o t o w a n i a  d o  w y p r a w y  c o r a z  i d ą  z  w i ę k s z y n  

p o ś p i e c h ^ i ń  \  s ł y c l u ć  z e  w  G r u d n i ^  p e w n i e  n a -  

f t ą p i ,

K o m m i s s a r z e  o d  K o n s u l a  i  m i n i s t r a  e d u k a -  

k s c y i  n a r o d o w c y  F o u r u r o y  y y b r a - i  , d o k o r  . i t  
w a ż n e  d z i e ł o  z b i o r u  x i ą g  e l e m e n t a r - y c h  n a  L i ­
c e a .  F i z y k ę  H a o u y  n a p i s a ł ;  h i s t o r y ą  n a t u r a l n ą  
D u m e r i l  ,  m i n e r a l c g i ą  B r o g  . i a r t  ,  c h e m i ą  A d e t  ,  
a s t r o n o m i ą  B i o t . ,  m a t e m a t y k ę  L a c r o i x  ,  m e c h a ­
n i k ę  F r a n o o e u r  T e  d z  ł a  z u p e ł n i e  s ą  n o w e  ,  
i  o b e y m u i ą  n a y n o w s z e  w y n a l a z k i  1 p r a w d y  c . t -  
k r y t e  W y b ó r  i n n y c h  d z i e ł  e l e m e n t a r n y c h  b v t  
ł a t w i e y s z y  ' Z  Ł a c i ń s k i c h  p i s a r z ó w  w z i ę t y  : 1 i . « -  
m o n d ,  G u e r o u i t ,  J o u y e n c y  ,  b > r e t ,  N e p o s ,  
P h o e d r u s  ,  J u s t i n u s  ,  C h e v a l i e r  , C u r t i ę  , - .
s a r  , O v i d i u s  ,  V i r g i l i u s  , C i c e r o  ,  S a l l u s .  u s  ,  
H o r a t i u s  ,  L i v i u s  , P l m i u s  , T a c i t u s  , T . e r e u t i u ,  ,  
L u c a n u s  , S e u e c a  ; w  w y p i s a c h  d o  k a z  i - y  k.  s y  
z  w y b o r e m  i  r o z s ą d k i e m  p r z v s t o s  , w _ . n  . c  i  .

Z  F r a a c n z k i c b  a u t o r ó w  • K a t e c h i z m  f m u r y  ,



fcayki Lafontaine , Chompre , rozmowy Fcnelo*
J> a , B ru y e re ,  Vailly , G rozat , ziemiańskie D e­
b i la ,  Telemak , historya Karola 12. p. Voltaira, 
chronologia Prevost ; o Weneckim spisku S. Real,
® Portugalii  i Rzymie V e r to t ,  Mythologia Tres- 
•*n, Geografia Lacroix , Bossuet mowa o historyi, 
l is ty  S e y ig n e , ody J. B. Rousseau, sa ty ry  i li- 
*ty Boileau , Danville , Dumarsais , o Rzymian 
Wielkości Montesquieujj, E s ther  i Athalia Racina, 
■Henryada , Odludek , świętoszek Moliera , sztuką 
dymotwórcza Boileau , mowy pogrzebowe Bos- 
*ueta , 2. w yięte  z Flecliier ; pochwały uczo­
nych z F ontenella ,  M. Aureliusza z Thomasa, 
niowy postne Massilona do Ludwika jg. , w y­
p isy  zBufFona o niektórem ptastw ie i zwierzę- 
r-*ch pięknieysze , iloczasy Olivetta. Girauda 
*ynonima ; co wszystko podzielono porządnie Da 
*iaisy według poięcia uczniów.

. _ Umieszczamy tu  późno nadesłane wiadomo­
ści niektóre o tćm  co się w Boulogne zdarzyło , 
£dy Konsul tam bawił. Batalion maytków gwar- 
dyiskich wybrany i bardzo piękny , manewrował 

statkach po rząd n ie ;  cała flottylla , nawet żoł­
nierze lądowi niemało iuż postąpili w obrotach 
morskich. Kilka razy Bu-onaparte sam ćw iczy ł  
a r ty l le ry ą ;  wiadomo każdemu źe do tey nauki 
przykładał się naywięcey w młodości. 12. armat 
ciężkich postawiono; strzelali kanonierowie w ró- 
zney odległości i dvrekcyi ; działa zpuszczano do 
Wody » tak dalece" że lud z niemi nieraz filą był 
o k ry ty ;  dziwny był widok Offjcyerom naystar- 
azy m , i naywięcey maiącym doświadczenia. O- 
Eieu natężony nie nstawał. Zuuniarem było Konsu- 
w wezwyczaić kanonierów do obrotów nowych, 
które mogą b y ć  przy datnemi w lądowaniu na brze­
gi Angielskie. Doświadczenie poszło naylepiey. 

I )rugr przypadek rnniey był pomyślny. Powra­
cała do portu  flottylla po utarczce z Anglikami. 
30. statków zawinęło ; drugim 30. drogę zata­
mował statek osiadły na piasku. Tym czasem 
Lurza powstaie , noc nadchodzi ; rozpierzchneła 
się flo tty lla ;  statek ieden zapędzony na głębiną 
poymał nieprzyjaciel,  5. inaiyph 1 staiych z lu ­
dźmi zatonęło. Sławę kłęaitę po większ , **>» w s to ­
licy  o n iey mówić głctiio n ikt nie śmisł ; lec* 
rycerskich ludzi nie zadziwia bynaymniey teir 
przypadek , bo wiedzą ae ha woynach lak być 
rnusi ; iest to  rynek , na którym przedaią się nie 
rozkosze i zabawki , lecz śmierć i chwała. N ie­
przyjaciel aczkolwiek biegły w żegludze , czę­
stokroć doświadcza podobney klęski ; iuż kilka 
okrętów iego burzą  uuiesionych rozbiło się p rzy  
n sszym brzegu.

2 Hagi 2g. Listopada.

Odebraliśmy z Londynu wiadomości dochp- 
dzące d. 24.;  d. 22. Król zagaił Parlament mową 
z Tronu , k tórą  późniey umieściemy. O w yiśc iu  
f lott F rancuzkich z B restu  i O rieut nie doriiosł 
Admirał Cornwallis ; rozumiemy że okrętą które 
ieden  z Ofiicyerów nazzych widział z O rient że- 
gluiące ku Irlandyi , za któremi 200. m ilp ły n o ł  
2 daleka do przygórka C lear,  i doniosł o ich 
przybyciu  Admirałowi G a rd n e r ,  Angielskie b y ć  
musiały ; tak zazwyczay niepewne bywać zw y­
kły  powieści żeglarskie. Burza coraz pa morzą, 
wzmaga się gtrasznieysza. Niedawno przez cia- 
śninę Z und idąca z Bałtyckich po rtów  Angiel­
ska ffotta kupiecka , d. 23. wiatrem zapędzona 
ku  brzegom N o rw e g i i , ztraciła do 60. okrętów, 
z k tó rych  niektóre zatonęły z całym ludem. 
W  Porcie Texel wielką bardzo liczbę szalup dzia­
łami osadzonych i mnieyszych statków mamy 
go tow ych  do żeglugi ; tamże iest uzbroionycfi 
zupełnie 7. okrętów liniowych , więcey fregat. 
Ogułem dać mamy Batawowie Francuzom na wy­
p raw ę óoo. żag lów , na dwie dywizye w Texel 
i Fleasingue podzielonych , do których p rz y łą ­
czą się inne w Helvoetsluys , RotVrdam  , Ams­
terdamie stoiące. Nadzwyczayne przygotowania 
koniecznie wymagały nadzwyozaynego wydatku. 
Skarb łoży ł  w tym roku 64. mili. złł. ho li ;  do­
chody zaś całoroczne nie przenoszą 33. mili. 
Utrzymanie żołnierza Francuzkiego w kraiu ną- 
• ty m  kosztuie za. millionów.

C a

% Mediolanu t?  Listopada.

Konsyliarz Wiebekin zrobił proiekt napra­
wy i rozszerzenia portu  T ries te ,  ażeby w nim 
goo okrętów kupieckich pomieścić się mogło.
Na wiosnę podobno robota będzie zaczęta. Toil 
samo przez pomienionego Kousyliarza postano­
wił wykonać A rcy  X. Karol morski i woienny 
Minister w Fiume. Nadto rzekę Kulpa chce spła- 
wną uczynić, i ułatwić kommunikacye prowin- 
cy i Węgierskich z morzem A dryatyekiem , za 
pomocą wygodnych drog i kanałów; te  w Au- 
gtryi niższey, T irolu, W enecy i  naprawiono. —
W  Genui otworzono Akademią nowo urządzo . 
n ą  uroczystym obrządkiem. Doża, Kardynał Ar­
cy  B . Senatorowie , Posłowie zagraniczni, 
Officyerowie Francuzcy i kraiowi, lud niezli­
czony przytomni byli. L iczba katedr pomno­
żona, pensye znacznie podwyższone; doskona­
łych  oauczycielów zewsząd zaproszono. W Li- 
wornie rozstrzelany Emigrant rodem z Coisyki; 
znaleziono p rz y  nim wiele pism rewolucyicych. 
Królowa Etrusków kazała wydać na proźbę Posła 
Francuzkiego Ciarkę wielu innych emigrantów, 
którzy we Włoszech lud zbierali na żołd An­
gielski. Woyska Republikantskie znowu c iągną  
na zmośnieme armii G. S. Cyr; załogę Liwornyr 
do 1500 głów zmnieyszono na żądanie Regentki 
Dywizya Włoska do F ran c y i  przeznaczona iuż 
ruszyła. Toruie drogę artyllerya konna i regi­
ment huzarów. — W  Voltri L igurow ie  odkryli 
fabrykę monety fałszywey; złoczyńcę poymani.

z Cęmtantinopisla 30 Października•

W  ty c h  dniach P orta  odebrać miała po tw ie r­
dzenie wieści dawno rozrzuconey o porażeniu zu- 
pełneni ,naozelnika narodu Wahabis, sławnego 
A bd ElO uhaba. Basza kommenderuiąiy w G ed ­
da donosi, że po 26 bitwach zniszczył zupełni® 
woysko buntownicze , sam ztraciwszy prawie 
wszystką starszyznę. N iedobitk i rozgromił Sze­
ry f  Mekki, żBtem do miast Prorokow i św iętych 
pow rócił  spokoynie. Z  Cairu przysłany goniec 
do Ansbf'saado*-* Bcune doniosł że Kommiwarz 
handlu Francuzkiego w tśm mieście przy ię tjr  
został p rzez  Baszę z naywiększą uczciw ością; 
dozwolono iemu przed pałacem swoim trzymać 
straż z 2 armatami, i chorągiew trzykołow ą wy­
wiesić,. Jeżeli rokoszanie Arabscy są rozp ro ­
szeni, o ozem potwierdzenia czekamy, to  u łatwi 
Porcie  uegocyacyą z Bejami Mammeluków za­
czętą ,  przez wysłanych ztąd pełnomocników. Ka­
pitan Basza umyślił w ytępić  rozboyriików na Ar­
chipelagu; k rąży  teraz blizko brzegów Morei; ż 
Baszą P row incyi miasta Mpdon i Coron u tw ie r­
dza. W yszed ł Sułtański rozkaz do regencyi 
Algerskiey, Tunetańskiey, i Trjpolskiey, użeby 
okrętom Pruskim żeglugę bezpieczną cz y n i ły ,  
przez wzgląd na ścisłą przyiaźń P o r ty  Ottomań- 
skiey z Fryderykiem 3.

Od Granic Włoskich 49 Listopada.

Ze p o r t  Genueński dotąd nie był zamknięty, 
p rzyczyna iest , iż, okręt niosący z Londynu roz­
kaz do Admirała Nelson zchwytali F ra n c u z i ;  
Jecz gdy drugi p rz y b y ł ,  Angielski wódz natych­
miast; w yznaczył eskadrę ,  która pilnie s trzeds 
zaczyna brzegów Ligury i.  G dy teraz woyska 
Frąncuzkie do W ioch po łudn iow ych  ciągnąć 
zaczę ły , odnawia się pogłoska o taiemtiey wy­
prawie. Miał dotąd  G. St. C y r  34. t .  które w e­
dług umowy z Konsulem, kray * Neapohtański 
powinien utrzymywać. Z  Algeru wyszło na zdo­
bycz razem 9. Korsarzów ; maią wszyscy zóo. 
armat , 2,600. ludzi ; aa temi większa liczba na­
stąpi. Lękaią się Włosi ; iuż słychać że zbóy- 
cy w niektórych okolicach Sycy lii  lądować za­
czynają. Okręta z C ypru  p rzy b y łe  do W eneeyt 
doniosły , że Alexandryiska tw ierdza  dotąd  ie s t  
w  ręku Turków . Mammelukowie z Arnautami 
opasuią miasto z lądowey strony ; po rt  iest za­
wsze o tw ar ty  ; garnizon broni się mężnie ; Kar 
p itan  Basza dość często przysyła posiłki w lu ­
dziach , żyw ności , orężu , smmunicyi. Angli­
ków nietpa w A le x a n d ry i ; była iednsk
>



w n o  widziana blizko b rz e g ó w  E g ip tsk ic h  eska­
dra  z M alty p rzy s łan a ,  dla powzięcia  pew nych  
wiadomości o stanie kraiu tego.

Kantor R ek o m : maiąc ro zm a itey  kondycy i 
i ta lentów  ludzi do usług  Panom do poprzedni- 
c zy ch  Gaz^t re feru ie  się. G u w ern e ro w ie  , i G u ­
w ernan tk i  wezwania s iebie  oczekiwaią. Tapicer 
gdy .w zyw aiących  P a n ó w ,  nie n ay d u ie ,  c z y n i  
z siebie offiarę być u kogo p rz y  znacznym Pała­
cu za m urgrab iego ;  gdz ieby  i pilność zachował, 
i Pokoie mógł memblować ( D o  takowego uraem- 
blowania nayduie  się na Kant. Paiąk  naymodniey- 
szey  robo ty  do sprzedania )  P asz te tn ik ,  P iekarz ,  
O grodn ik  ijdwóch F e lcze ró w  , ch cą  się na usługi 
obow iązać . Obfitujący O b y w a te l  w Z boże i S ia­
no  , ż y c z y  razetn na pa r ty  ą um ówić K ontrak t.  
Jeden maiący pięknego psa polowego tak pod  fu- 
* y ą  , iako i roz iazd  układanego chce  zbyć . P o-  
daie się i to  że się zn ay d u ią  do naięcia stan . 
cye  ; k toby z p rz y je ż d ż a ją c y c h  do W ilna bez t r u ­
du  one mieć ż y c z y ł  , n iech  się w cześnie  do  Kan­
to r u  z g ło s i , naywygodnieysze o trzym a. P ró c z  
te g o  ktoby chc ia ł w mieście Pałace , lub Kamie­
n ice  sprzedać albo n a b y ć  to  za zgłoszeniem się 
do  Kantoru ła tw o o trzym a. P odano  do Kan. nie 
rnało do zbycia W s i ,  i F o lw a rk ó w ;  ( i  w ięcey  
Kan. takow ych  mieć spodz iew a się gdy  się o ich  
n abyc ie  O byw ate le  zgłaszać nie zaniedbaią)." Ma 
t«z  Kan. obiigacye od  wielu O bjrw ate low  p o ­
w zięc ia  wiadomości o Summach na cz y s te  Pos- 
s essy e ,  k toby  do up ro cea to w an ia  summy ży c z y ł ;  
o fem  Kan. K o rre sp o n d e n to w a ć  z sobą zachęca, 
t y tu ł  do Insp. Kan. Rekom, u S . Kazimierza.

L itew sk i W ileń . G u b .  R ząd  d o n o s i , ażeby  
ch c ą c y  kupić  sekw estrow any za d łu g  skarbow y 
dóm d rew n ian y  w G ro d n ie  z s ta y n ią  , sp ic h le ­
rzem by łego  w N ow ogródz. P o w . Kaznaczeia 
Koli. Asi. S tefaniego stawili się w  G ro d z ień .  
Jzbie Skar. na te rm ina  R. igoą . i .  Julii  14. a . A u ­
gusta  19. 3; i osta tn i  gbra 15.

Dalszy reges tr  p a p ie ró w  u W . Bortnow skiego
N iem czynow icz  z O lędzk im  i Dal: — N ie ­

c ieck i z Sperskinn — Okmianski z S zubsz tą  -— O- 
lechnow iez  z Szersk im — Olszański z X iędzem  
B o h u sz e m - - O tzeszko  z Matusewiczami —  Os- 
k ierko z Suchodolskim — Paszkiewicz z Kamin- 
ik im  — P ie traszk iew icz  z K redytoram i —  P io t r o ­
w icz  i H arasim owicz z S a p ie h ą — P ław ski z S y-  
montetn -*• Pn iew ski z  KrzycZewskim —- Połubiń- 
sk i z S zem io tem — Potkam erowie Z P rzygran i-  
czaiącerai — P rzec ław sk i z S ta rzyńsk im  i Dal: 
P o tasew iczow a z S zylingow ą •— Ptak  z E yśtnon- 
t e m P r z e z d z i e c k i  z P rzezd z ieck im  — P rz e a -  
dziecki z B rzostow sk iem i— P u c ia ta  z P io tu -  
chem i Dal. — Pusławski z Zawiszą i Dal.- X ią ;  
Radziw iłł  z Pociejem  R eu to w ie  z Z ab ie ł ło w ą  
R odziewiczowie z Komarami — Romanowicz Z 
Osimianoem i Dał.-— R udnick i  z Ciwinskim i 
Dal.- Rudominowie fi B uyn ick i tn .  -— O szm ianiec  
z N aik iew iczem  — R o itock i  z  Dobkiewiczem  
; dal;

Z b ió r  z w y b o ru  obrazow  oleyno  malowa­
nych s ław nych  M is trzów  z ramami wyzłacane- 
m i, .  częścią  grotesek, ezęść  w now ym  sposobie 
należący do pozostałości s. p. X . Henryka, P r u ­
skiego, ma bydź  w Berlinie  z C z w a r tk u  d n ia  3 
L istopada rgog o godzinie  9 z rana, i n as tępu ją ­
c y c h  d n i ,  p rzez  p u b liczną  aukcyą ,  za go tow ą 
zapłatą  w Kurant, na Galleryi tuteysZego Pałacu 
X. Ferdynanda , P rusk iego , prZedśny  d rukow aną  
speoifikacyą t y c h  ob ra to w  unas n iżey  p o d p i­
sanych w W iln ie  p rz e c z y tać  można.

Z b ió r  znaczny  i k o sz to w n y  K ley n o to w , na­
leżący  do pozostałości s. p  H enryka, Pruskiego 
złożony z kilku p ięknych  S o łi te tow  bardzo czy­
s ty c h  Chrisopasow zgarn itu ru  zupe łnego  gu z i­
ków z s łl i fą  do KapelusZa, szlifą na ramię szpa­
dą" i sp tząszkam i t  szafirów: brylantami osadzo­
n y c h ,  ma b y d ź  p rzez  p u c ł iczn ą  a u k c y ą  sp rze ­
d any  do czego te rm in  na dzień Ig o  L istopada 
R o k u  ig03> o godzinie 10 p rz e d  po łudn iem  w 

na Kamerze JJkonóm iczney  X . F e rd y -  
-ikiego, na Wilhelms P la c u  p o d  N- 8

w yznaczonym  został. M aiący o ch o tę  do *■ 
zapraszają się n in ieyszym  obwieS*czeniei 
datkiem , iż specifikaoyą ty c h  K ie v -itM-w 
ges trze  w spoinnionsy  Kamery w p rz ó d y  
rz e ć  będą mogli. W Księgarni Jana * 
ans B ietscha i Komp.

Sąd  G raniczno  T axs to rsko  E xdyw iz<  
w D obrach JW . Jana Nikodema Łopacińsk ! 
Sta: Mscisławskiego i Łozdz ieysk iego  O rd t  
Poll.- kawalera w S za rk ó w * /czy zn ie  w P o w a  
Dziśnieńkim G ubern ii  Mióskiey po łożonym  r 
tu ią c y  się , uwiadamia wszystkich k redy to  
iego JW . S t:  Mści: ażeby na dzień  5 Januarii  
R n  ig o ą  do ty ch że  d ó b r  Szarkow szczyzna z ! -
wodami swoich należności, i dla zaprzygiężen 1 
onych  p rz y b y w a l i  ato pod u t ra tą  takow ych ,e 
należności, w S k u tek  D ek re tu  Rem issyinego 
D epartam en tu  D rug iego  G ub e rn i i  Muiskiey.

U rząd  D ekre tem  Magistratu W ileński - o 
do w yprzedaży  p rzez  p u b liczną  L ic y ta c y ą  
mienicy w Mieście W il:*na  U licy  T r ro c k ie y p  
N um erem  391. położoney, do A k to rs tw a  JP. J n- 
na Posien ick iego  należącey, na rzecz  K re d y to -  
ró w  i P re ten so ró w  tegoż  Posienickiego nazna­
c z o n y ,  zawiadamia w szys tk ich  w ogule, i każ 
dego w szczegule  Obywateli.- iż L icy tacy a  ' 
kow ey Kamienicy odbyw ać  się będzie w t e n  
nach 8bra 30. ębra ió  i X bra  14 dnia R u  i. 
cego  1803. in fundo te y ż e  Kamienicy, po ■ 
łud n iu  od godż iny  2 do go d z in y  6. k to b y  
t e e  ż y c z y ł  opisaną Kamienicę w ieczn o śc ią  n 
b y d ź ,  zechce  w terminach oznaczonych  in  fun­
do ta k o w e y  possessyi naydow ać  się. A  t a k i *  
w sz y sc y  Jchmość K red y to ro w ie  i P re te n so ro -  
w ie  JP .  Posien ick iego  ażeby p rz e d  w y is c ie n  
os ta tecznego  te rm inu  na L ic y ta c y ą  i w y p iz e -  
daż  w yrażoney  Kmienicy przeznaczonego, z d o ­
wodami p re tensye  probu iącem i,  w M agistracie  
W il:  stawali i iawili się ę tenże  U rząd  uwiadamiam

Jakub K redensarz  rodem z P u c h o w ic z  ^  
ro d y  m ierney tw arz  i włosy b lond  maiący 
św iadec tw em  J W ,  C h o rążeg o  T yzenhauza z ■. e- 
komendacyą te g o ż  dostawszy się w s łu żb ę  •» 
JW .  Podkom orzego P rószyńskiego  p r z y io r  
w  dozor porcellanę. S re b ro ,  b ie liznę  stoło- 
szkło, i dalsze effekta k tem u w łaściw e, n ie c p „  
wiednie  kryiomo dnia g ębra o d szed ł  z domu-., 
niezdawszy pow ierzone sobie r z e c z y ,  i  nie dd» 
s łu ży w szy  za kontraktem  r o k . — K to b y  go -  
śc iguo ł  i dostawił do Pa łacu  P rzezd z iećk ic i  
W iln ie .  G dzie  mieszka J W . P odkom orzyna  P r  >• 
szyriska odb ie rze  p rz y z w o i tą  nadgrodę  i ob­
w ieszcza  się wszystkim pow szechnie  aby tako­
w ego zbiega iako bez świadectwa n ik t  do s łu ż ­
by nie p rzy jm ow ał

JP  H u r te r  nauczyciel Języka N iem ieckiego, 
mieszkający «w Korpusie  Kadetów, ma honor u- 
wiadomić iż k toby  chcia ł oddać do niego na 
E d u k a c y ą  u czn ió w , łub  te ż  k to  z m łodzieży  
c h c ia ł  brać lekcyą  tego  Języka w iego lub  te ż  
wswoim domu, tedy  obow iązuje  t ię  o ną  dawać 
za um ów ioną  c e n ę ,  i p rosi tak o w y ch  zgłosić 
się do niego.

JP .  S tab ingher  Kapelmaister i K o m p o zy to r  
D w o ru  Im pera to rsk iego  , zamyślając w k ro tce  
M iasto W ilno  p o rz u c ić ,  ma honor  'uwiadomić 
J P an ó w  Am atorow  M u z y k i ,  że k to b y  ządel 
nabyć  m uzyk i tak  W okalney  iako Ins trum enta l-  
ney , rów nie  i na fo r tep iano , a to  c e n ą  w  cale 
pom ierną , udać się ma do Domu I n s ty tu :  Dabre:

Jchmość Panów Józefa, P io t ra  i Joachima 
Bohom olców , a w przy p ad k u ,  gdyby  iuż  nic ży l i  
ich  naybliższych S ukcessorów , jak iegoko lw iek  
s tanu i godności uprasza się n in ieyszym  ab y  sw - 
ie  mieysce mieszkania JP . K a m e r  i R e y z e r  -■* 
W iln ie  mieszkaiącemu gdzieby do n ich  listy  ać 
rassować można, oznaymili bez kosz to w , iea t v ’ 
ty m  Zamiar udzielenia im bardzo  k o rzy s tn ey  d> 
ni*h wiadomości.

D z ie ło  rów nie iak i p o ży teczn e  p o d  tytu 
łem D ziennik  X drow ia  znanego pow szechnie  z 
N auki A utora  JP . Leopolda Lafontaine M e d y c y ­
ny i C h y r u r g i i  D o k to ra  i Konsyliarza, za k tó ro  
tanze  zyskał naw et w zg lędy  J. 1. M , k tó ry  g'o  za 
nie kosztow nym  p ie rśc ien iem  udarów  ać r a c z y ł .  
Z n ay d u ie  się te ra z  w M agazyn ie  ksiąg JP ,  B ie tr  
•cha .  O  czym  się P u b l ic z n o ś c i  donosi.


